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Siedem miliardów 
na przemysP wojenny 

w Ameryce
Niemieckie pismo gospodar­

cze „Der Vierjahresplan” pro­
wadzi stałą rubrykę pod tytu­
łem „gospodarka wojenna za­
granicą”. Pokaźno miejsce w 
tej rubryce zajmują od pewne­
go czasu wiadomości z Amery­
ki.

Wiekie amerykańskie konccr 
ny elektryczne zaczynają nasta 
wiać plany swej rozbudowy na 
potrzeby strategiczne. Tak n. 
p, „Norh American Co’* 1 publiku 
je o przeznaczeniu 7 milionów 
dokirów na budowę zakładów, 
mających pokryć zapotrzebowa 
nie powstających obecnie fab­
ryk zbrojeniowych.

MARSZAŁEK PETAIN
U CIĘŻKO CHORYCH

W VICHY
Vichy. — Marszałek Petain 

zwiedził szpitale w Vichy, w kló 
rych znajdują się od kilku dni 
ciężko ranni i amputowani, 
przywiezieni ze strefy okupowa 
nej do strefy woln-oj.

bec złych warunków atmosfery 
cznych załogi bombowców bry 
lyjskich. musiały pokonać zna­
czne trudności w wykonaniu 
powierzonych sobie zadań.

W Afryce — dalsze operacje 
o charakterze lokalnym, patro 
le powietrzne i t. p.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE

Berlin. — Mimo niepogody, 
lotnictwo Rzeszy prowadziło 
dalszą akcję lotniczą przeciwko 
Anglii, atakując głównie Lon­
dyn i jego okolice; Wzniecono 
pożary w dzielnicy City i na 
północnym brzegu Tąinizy, rzu 
cono bomby niCdwdrzeć koło 
College-Park, oraz na fabryki 
zbrojeniowe, urządzenia porto­
we, zbiorniki nafty, węzły kole­
jowe i lotniska w południowych
i wschodnich częściach Anglii. 
Na lotnisku Pernhose i na ka­
nale Saint-Georges bombowce 
niemieckie uszkodziły urządzę 
nia i szereg samolotów na zie 
mi. Artyleria morska ostrzeliwa 
ła konwój angielski w cieśni­
nie La Manche i zmusiła go do 
odwrotu.»W nocy nie było na­
lotów angielskich na Rzeszę. Na 
Boulogne odbyło się kilka ata­
ków bombowych, lecz nie do­
tknęły one żadnego objektu 
wojskowego, niszcząc tylko 
domy mieszkalne oraz jeden 
z kościołów. Wśród ofiar jest 
mer miasta.

Silne eskadry Rzeszy bombar 
dowały z powodzeniem w lo­
tach dziennych i nocnych urzą­
dzenia portowe angielskie, oś­
rodki zaopatrzenia, fabryki bro 
ni i inne objekty wojskowe, jak 
składy paliwa i gazownia w Til 
bury oraz porty i lotniska w po 
łudniowej i zachodniej Anglii. 
W nocy widziano liczne pożary. 
Trzy konwoje morskie zostały 
rozproszone wzdłuż wschodnich 
brzegów Anglii, przyczyni usz­
kodzono 2 statki handlowe: Sto 
czono zacięte walki powietrzne. 
Próby nieprzyjacielskie przedo 
stania się nad terytorium Rze­
szy zostały unicestwione nad 
granicami zachodnimi i samo!o 
ty te musiały zawrócić. W 
trzech miejscowościach nie­
mieckich i w jednym mieście 
holenderskim rzucono szereg 
bomb, przyczyni jest pewna li 
czba ofiar w ludziach.
KOMUNIKATY WŁOSKIE

Rzym. — Na całym froncie 
afrykańskim odbywają się wy 
łącznie operacje lotnicze, bez 
większej doniosłości.

PODWÓJNE DEMENTI „OSI” 
Berlin :

Na Brennerze nie mówiono 
o pokoju

Berlin. — Agencja oficjalna 
DNB stanowczo zaprzecza po 
głoskom zag'ranicznym, jakoby 
podczas spotkania kierowni­
ków państw „osi1’ na przełęczy 
Brennerskiej — miano oma­
wiać możliwości pertraktacyj 
pokojowych z Wielką Brytanią. 
Celem rozmów, jak podkreśla 
DNB. było wyłącznie wzmoże­
nie walk z Anglią.

** «

Rzym :
Nie ma wojsk niemieckich 
w Egipcie...

Rzym. — Agencja Stefani sta 
nowczo zaprzecza pogłoskom, 
jakoby wśród wojsk włoskich 
w Egipcie walczyły także od-- 
działy niemieckie, nalesłane z 
Rzeszy.

Na froncie tym jest oddział 
niemiecki, ale złożony wyłącz­
nie — podaje Stefani— z oby­
wateli niemieckich, zamieszka­
łych stale w Egipcie. Oddział 
ten został zorganizowany na żą 
danie tychże Niemców.

Waszyngton. — Prezydent 
Roosevelt złożył ciekawe oświad 
czenie, dotyczące fabrykacji bro­
ni w Ameryce.

Powiedział on, że rodzaj bro­
ni, jaki został zamówiony przez 
Anglię i Stany Zjednoczone bę­
dzie mógł służyć tak dla jednych 
jak i drugich.

Oświadczył on również, że pi­
loci kanadyjscy, nie należący do 
sił zbrojnych Kanady, będą mo­
gli być ćwiczeni na samolotach 
brytyjskich w Stanach Zjedno­
czonych.

Departament wojenny Stanów 
Zjednoczonych zamówił budowę
18.500 samolotów wojskowych, 
a Senat amerykański uchwalił 
239 milionów dolarów (przeszło 
10 miliardów franków) kredytu 
na obronę narodową, a w szcze­

gólności na wyćwiczenie 700 ty­
sięcy robotników dla obfony cy-

Ogólne zainteresowanie wzbu 
•dza zagadnienie budowy samo­
lotów. Według doniesień amery­
kańskiego doradcy zbrojeniowe 
;go liczba robotników w prze­
myśle lotniczym wzrosła już o 
50%. Obecnie prowadzone są 
rozmowy miedzy przedstawicie 
lami prywatnego przemysłu lot 
niczego, a Reconstruction Finan 
ice Corporation w sprawie kre­
dytu w wysokości 150 milionów 
dolarów (około 6 miliardów 
fr.) na budowę dalszych sześciu 
fabryk samolotów. Obecna wy­
dajność przemysłu amerykań­
skiego według „Der Vierjahres­
plan’1 wynosi 900 samolotów 
¡miesięcznie, a w najbliższych 
{miesiącach ma się wznieść, do 
3.500. Pewne opóźnienie w pro­
dukcji stanowi fakt, że amery­
kański przemysł nie przestawił 
się jeszcze na masową produk­
cję aparatów najszybszych i 
«najnowocześniejszych, gdy tym 
czasem rząd uzależnił swe za­
mówienia od spełnienia tego wa 
¡runku.

Niewielkie do tej pory zakła­
dy „Timm Aircraft Corpora­
tion” zostaną znacznie rozbudo 
Wane i specjalizują się w pro­
dukcji samolotów szkolnych. 
Prócz tego 700 aparatów szkol 
mych zamówiło ministerstwo 
¡wojny w firmie „North Avia­
tion Corporation”.

Rząd Stanów rokuje obecnie 
iZ Chrysler Corporation i z Ge­
neral Motors Co w sprawie bu­
dowy fabryk armat przeciwlot­
niczych. Planowane dwie takie 
fabryki będą kosztować 7 mi­
lionów dolarów. Nowe zakłady 
Stnają być wybudowane nie w 
¡Detroit (siedzibie obu firm), 
Siecz w rolniczych prowincjach 
zachodnich, by w ten sposób 
(uniknąć naduprzeinysłowienia 
okręgu detroickiego oraz zgro­
madzenia na małej przestrzeni 
zbyt wielu objektów ważnych 
strategicznie.

Amerykański przemysł roz­
porządza dużą rezerwą żelaza 
¡surowego dochodzącą do 7-miu 
.milionów ton. Zapas ten pozwą 
Ja na nieiwprowadzanię ograni­
czeń wywozu.

Firma Vulcan Iron Works, 
finansowana przez Dom Ban­
kowy Kuhn, Loeb Co rozbudo­
wuje się potężnie i rozpoczyna 
produkcję amunicji na wielką 
skalę.

General Motors Co otrzymał 
zamówienie na dostawę dla ar-

Z życia rodaków 
w Ameryce Północnej

Nowy Jork- — Na Wystawie 
Światowej w Nowym Jorku od­
był się staraniem Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce, Dzień Żołnierza Pol­
skiego.

♦• *
P- Ambasador Polski w Rzy­

mie, gen Wieniawa Długoszew- 
wski przybył do Nowego Jorku 
na pokładzie statku ,,Excam- 
bian”, płynącym z Lizbony. Na 
pokładzie tego statku przybył ró­
wnież b. premier Jan Kucha- 
rzewski. Samoloten „Yankee 
Clipper” przybyła z Lizbony p. 
Zuzanna Potocka, małżonka am­
basadora polskiego w Waszyng­
tonie, która przebywała we Fran­
cji.

Czternaście transportów’ odzie 
ży, wagi 436.224 funtów wysłano 
z Ameryki do Polski. Otrzymano

WIARUS POLSKI
QUOTIDIEN POLONAIS
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mii wozów ciężarowych wartoś 
ci 9 milionów dolarów.

Ministerstwo wojny kosztem 
50.000 dolarów finansuje budo 
wę fabryki reflektorów. Fabry­
ka ma stanąć w pobliżu Cincin 
nati i chociaż finansowana 
jest przez państwo, kierowni­
ctwo jej będzie powierzone fir 
inie prywatnej.

Mimo protestów koncernu 
aluminiowego ..Aluminium of 
America1’, który również zajęty 
jest bardzo poważnymi inwesty 
cjami, rząd amerykański finan 
suje budowę huty aluminium 
przy zakładach Reynolds Metal 
Company. Zasadniczym celem 
tego kroku jest złamanie stano­
wiska monopolowego wspom­
nianego koncernu oraz zapew­
nienie sobie dostatecznej ilości 
surowca w związku z progra­
mem zbrojeniowym.

Wełna zaliczona została rów 
nież do surowców ważnych 
strategicznie. W chwili obecnej 
rząd Stanów pertraktuje z Au­
stralią o dostawę 150.000 kilo­
gramów australijskiej wełny, 
która nie ma być narazić przero 
biona, lecz zmagazynowana i 
ma tworzyć t. zw. żelazną rezer 
wę. Żelazne rezerwy stworzone 
zostały już z kauczuku, cyny i 
manganu.

Z ŻYCIA RODAKÓW 
NA WĘGRZECH

W kościele oo. Franciszka­
nów w Budapeszcie odprawio­
no uroczyste nabożeństwo ła- 
łobne za dusze wszystkich zmar 
łych na Węgrzech Polaków- 
uchodźców.

Tego samego dnia na no­
wym cmentarzu odbyło się uro 
czyste poświęcenie 17 nagrob­
ków postawionych na grobach 
zmarłych i pochowanych w Bu 
dapeszcie Potoków-uchodżców.

Groby Zmarłych uchodźców 
polskich zostały bardzo starań 
nie uporządkowane. Wzniesio­
ne nagrobki z szarego sztuczne­
go kamienia, skromne i poważ 
ne w linii, tworzą piękną ca­
łość.

WIELKIE 
MANEWRY WOJSKOWE 

W JUGOSŁAWII
Białogród. — Manewry woj­

skowe odbyły się koło miasta 
Skoplje, w południowej Jugosła 
wii, w obecności gen. Braszig. 
Dzienniki donoszą, iż manew­
ry były wykonane z zastosowa­
niem nowoczesnych metod i na 
rzędzi walki, jak: czołgi, samo 
loty i oddziały spadochronia­
rzy.

PŁATNE SZKOŁY 
W SOWIETACH

Moskwa. — Na mocy dekretu 
Rady komisarzy ludowych zosta 
ły przywrócone w Sowietach 
płatne szkoły — w wyższych 
klasach średnich zakładów hau 
kowych oraz na wszechnicach.

Tak więc jeszcze jeden chwyt 
propagandowy „bezpłatnej na­
uki dla wszystkich1’ — przecho 
dzi do lamusu raju proletariac­
kiego.

już. potwierdzenie odebrania 11 
transportów. Wartość dotych­
czasowych transportów wynosi 
654.336 dolarów. Związek Polek 
w Chicago zajmuje się przede 
wszystkim zbiórką i wysyłką 
ubranek dla dzieci polskich.

Fabryka spadochronów Pola­
ka Świetlika w Trenton w stanie 
New Jersey otrzymała znaczniej 
sze zamówienia na spadochrony 
i maski przeciwgazowe.

’ * ■* *
Sto spraw spadkowych rodzin, 

przebywających w Polsce znaj­
duje się w sądach w Detroit- Obe­
cnie wynikła kwestia, który z 
konsulatów w Detroit ma prawo 
załatwienia spraw' spadkowych 
mieszkańców Polski. Decyzję 
nia wydać prokurator generalny 
Stanów Zjednoczonych.

Amerykańska pomoc 
dla Wielkiej Brytanii

Waszyngton. — Kilka dni 
przed otwarciem Kongresu, kie­
dy kampania wyborcza jest w 
całej pełni, wśród polityków 
amerykańskich określają stano­
wisko Stanów Zjednoczonych 
względem Wielkiej Brytanii

Opinia amerykańska z każdym 
dniem przychodzi do przekona­
nia, że pomoc dla Wielkiej Bry­
tanii jest niezbędną.

Uważają, że ustawa o neutral­
ności może być zmieniona. Klau. 
żula „cash and carry” (opłata za 
towary z góry oraz wywóz wła­
snymi silami) może być zniesio­
na dla Wielkiej Brytanii jak i za­
kaz transportowania materiału 
wojennego na okrętach amery­
kańskich-

Z drugiej strony politycy ame­
rykańscy przewidują nabycie no­
wych baz od Wielkiej Brytanii 
lub od innych krajów zaprzyja­
źnionych.

Istnieje pewna liczba wysp na 
Oceanie Spokojnym jak i bazv 
na wyspach Antylskich, które 
mogą być z korzyścią użyte przez 
flotę i lotnictwo amerykańskie.

Wydaje się jednak, że przed 
wyborami prezydenta, które się 
odbędą 5 listopada b. r. rząd nie 
poweźmie żadnej poważnej de­
cyzji.

Niezależnie od tego, kto bę­
dzie piastował urząd prezyden-

Operacje wojenne
Lotnicy Rzeszy

nad Anglia południowa i zachodni®
R. A. F. atakuje

Essen, Kolonię, Rotterdam i Brest
DWUDNIOWE STRATY...
Londyn podaje :

43 samoloty niemieckie i
14 brytyjskich.

Berlin podaje :
59 samolotów brytyjskich i 
10 niemieckich.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE
70 samolotów niemieckich 

przeleciało nad hrabstwem 
Kent na znacznej wysokości. 
Grupa 20 bombowców przedo­
stała się nad Londyn, lecz zo­
stała rozproszona przez artyle­
rię przeciwlotniczą i samoloty 
myśliwskie. Rzucono kilka 
bomb na wschodnie dzielnice 
miasta. Szkody są nteznaczne.

Samoloty wybrzeży obrony 
angielskiej dokonały ataku na 
kolej, używaną przez Niemców 
do transportów zaopatrzenia do 
portu Cherbourg. Linia została 
przerwana w kilku miejscach. 
Na lotnisku w Blcville koło Ha 
wru zapalono hangary.

W Afryce położenie jest bez 
zmian, w północnych i wscho 
dnieli okręgach. R.A.F. bombar 
dowala z powodzeniem liczne 
punkty strategiczne w Abissy- 
nii, a w szczególności linię ko 
lejową do Addis-Abeba.

Następnego dnia lotnictwo 
niemieckie rozpoczęło swe ata 
ki wczesnym rankiem. Korzy­
stając z niskości chmur, samo­
loty skierowały się na Londyn, 
lecz na skutek ostrej strzelani­
ny dział przeciwlotniczych mu 
siały zawrócić z drogi. Tylko 
jeden bombowiec potrafił zrzu 
cić kilka bomb na północną 
dzielnicę Londynu. Kilka hond) 
spadło na niektóre punkty pół­
nocnej i wschodniej części kra 
ju. W Folkestone i w jednym 
z miast Northamptonshire bom 
by ciężkiego kalibru zniszczyły 
kilka domów i spowodowały 
śmierć niewielkiej liczby osób.

W innych miejscach lotnicy 
niemieccy spuszczali się na 
chwilę w dół totem nurkowym 
i po wystrzeleniu kilku salw 
kulomiotowych, uciekali w gó­
rę.

W nocy silne eskadry R.A.F. 
wznowiły swe naloty na Rze 
sze i tereny okupowane. Atako 
wano m. in.: fabryki Kruppa w 
Essen, węzły kolejowe w Hamm 
i Kilonii, urządzenia portowe w 
Rotterdamie oraz koncentracje 
niemieckie» w portach Brest i 
Gravelines (koło Dunkierki), 
doki w Amsterdamie i Flessin- 
gue oraz lotniska w Shipol, Te- 
xel, Aldebroek i Bochum. Wo- 

; ta, jest jednak pewnym, że pier­
wszą sprawą, która zostanie prze­
dłożona kongresowi, będzie po­
moc Wielkiej Brytanii.

*•
AMERYKA GOTOWA

DO OBRONY...
Waszyngton. — Minister Ma­

rynarki wezwał 27.000 rezerwi­
stów, oficerów i żołnierzy ma­
rynarki na ćwiczenia w służbie 
czynnej na czas nieograniczony.

Po wezwaniu rezerwistów 
stan marynarki amerykańskiej 
będzie wynosił 239.000 ludzi.

W Waszyngtonie oświadczają 
że cyfra ta jest wyższą niż pod 
czas wojny 1914 — 1918. P. Knox, 
minister marynarki oświadczył, 
że sojusz wojskowy Niemiec. 
Włoch i Japonii jest skierowany 
przeciw Stanom Zjednoczonym

„Kraje te chcą nam narzucić 
wojnę. Jesteśmy gotowi" — pod­
kreślił p. Kno.r.

Anglicy ostrzeliwują 
statki japońskie

Tokio- — Dwa japońskie pa­
rowce „Hakona Maru” i „Hoko- 
saki Maru”, zostały ostrzeliwane 
przez flotę brytyjską i zatrzyma­
ne na wyspach bermundzkich.

Prasa japońska jest zaniepoko­
jona o te statki, które mogą być 
skonfiskowane przez Admirali­
cję brytyjską i myśli, że rząd ja­
poński wystąpi w tej sprawie z 
energicznym protestem.

Inny okręt japoński „Makońe 
Maru”, który został zatrzymany 
na morzu przez Anglików, po 
przeprowadzeniu kontroli, zo­
stał wypuszczony.

UŁASKAWIENIE 
KRYMINALISTÓW

NA LITWIE
Kowno. — Na Litwie ułaska­

wiono 48 przestępców kryminal­
nych, którzy złożyli „pod słowem 
honoru ’ deklaracje, że rozpocz- 
ną nowe życie. Mają być oni przy 
jęci do partii komunistycznej 
oraz otrzymają pracę i mieszka­
nie. pozostaną jednak pod dozo­
rem i będą surowo karani w ra­
zie recydywy. Donoszą nato­
miast o nowych aresztowaniach 
za sabotaż i „działalność kontr­
rewolucyjną” oraz za opilstwo, 
które ma być podobno szczegól­
nie tępione w nowych republi­
kach sowieckich.

ZAMIARY THAJLANDU 
(SIAMU)

Waszyngton. — Poselstwo 
Thajlandu (Siani) ogłosiło de­
klarację, że rząd w Bangkoku 
ma zamiar szukać wyjścia poko 
j owego w sprawie granicy z In 
dochinami i zaprzecza pogłos­
kom o zajściach na granicy te­
go kraju. Pozatym poselstwo to 
zaprzeczyło wieści jakoby pakt 
nieagresji z Francją został znie 
siony.

W czasie konferencji praso­
wej, minister Thajlandu podkre 
ślił fakt, że Mékong stworzył 
idealną granicę naturalną dla te 
go kraju.

Oświadczył on również, że żą 
danie Thajlandu oddania Cam­
bodge i Louang-Prabang wyni 
ka z konieczności obrony Thaj­
landu.

Minister odmówił wyj aśnie- 
nia przeciw komu Thajland ma 
zamiar się bronić.

Vichy. — Wśród francuskich 
kół upoważnionych oświadcza­
ją, źe komunikat. poselstwa 
Thajlandu w Ameryce nie 
zmienia w niczym stanowiska 
Francji, które zostało określo. 
ne

ZMIANA ROZKŁADU 
POCIĄGÓW

Vichy. — Dyrekcja Kolei Pań 
stwowych zmieniła rozkład po 
ciągów osobowych z dniem 
6-go b. m.

Wydane uprzednio rozkłady 
jazdy oraz afisze na dworcach 
z nową datą —- nfe odpowiada 
ją rzeczywistości, gdyż zaszłe 
w ostatniej chwili trudności 
opałowe zmusiły dyrekcje do 
dalszego ograniczenia komuni­
kacji kolejowej.

Wszelkich wyjaśnień udziela 
ją urzędnicy kolejowi.

ZIMOWE BARAKI
DLA INTERNOWANYCH 

W SZWAJCARII
Berno. — Rada Federalna po 

stanowiła przyznać nowe kredy 
ty, w wysokości 4.500.000 fr. 
szwajcarskich (około 19 milio­
nów fr. 1'r.) na przystosowanie 
obozów internowanych do wa­
runków zimowych. Chodzi tu 
nie tylko o wyposażenie daw­
nych baraków w potrzebne in­
stalacje, ale również o budo 

wę nowych budynków.
Tak więc w Mitlelland ma­
ją stanąć nowe budowle, 

przeznaczonej na mieszkanie 
dla 6.000 internowanych.

Lotnictwo brytyjskie bombar 
dowało Bardia i Tobruk, a koło 
Benghasi spowodowało śmierć 
3 ludzi i zranienie 26. Jedna bar 
ka została zatopiona. Inne na­
loty były skierowane na Mene- 
mza. Nakar Chinoa, Asmara i 
Metemma. Jest trochę szkód i 
ofiar w ludziach.

Następnego dnia Anglicy do­
konali szeregu lotów wywiadów 
czych i rzucili pewną liczbę 
bomb. Patrole lotne włoskie od 
parły atak lokalny angielskich 
oddziałów zmotoryzowanych.

0 f r. 50CENA J
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w Ameryce

W związku z wyjazdem Pre­
zydenta Paderewskiego do Ame­
ryki, gazeta kalifornijska „Los 
Angeles Times Magazine” ilono- 
si, że p. Ignacy Paderewski jest 
posiadaczem „rancha”, fermy o 
obszarze 2.500 akrów u granic 
Paso - Robles i w światowym 
centrum produkcji migdałów.

Wielki artysta w sprawach 
muzyki, Prezydent Paderewski 
staje się nieugiętym mężem in­
teresu z chwilą przybycia do swej 
„zagrody,,, zwanej „Rancho San 
Ignacio”.

Rancho San Ignacio ze swymi 
wzgórzami i dolinami, rozcią- 
gajcymi się na przestrzeni prze­
szło 2.000 akrów — to nie baga­
telka.

Umiejętnie zagospodarowana 
ziemia przynosi tu w plonie nie 
wydatki — lecz duże zyski. Śliw­
ki, orzechy włoskie, winogrona 
i migdały udają się znakomicie 
w tej majętności, leżącej w uro­
czej krainie wąwozów na zacho­
dnich rubieżach Paso Robles.

Z 2.500 akrów obszaru, 355 ak­
rów znajduje się pod intensyw­
ną i praktycznie obmyślaną upra­
wą. Na 148 akrach zasadzono 
migdały — kilkunastoletnie drze­
wa z roku na rok przynoszą plon 
obfity. Na 95 akrach winnic doj­
rzewa drugi z rzędu ważny pro­
dukt — winna latorośl gatunku 
Zinfandel. 85 akrów zajmują sa­
dy śliwkowe z najurodzajniej­
szych zakątków Zachodu.

Pod orzechy włoskie oddano 
tylko 12 akrów — a choć naogół 
niezbyt dobrze udają się w tam­
tych stronach, to jednak w Ran­
cho San Ignacio i pod tym wzglę 
dem osiągnięto znakomite rezul­
taty-

Prezydent Paderewski intere­
suje się bardzo swym „rancho”, 
lecz nie może poświęcać mu wie­
le czasu.

Fermą Prezydenta Paderew­
skiego kieruje Polak Jan Gmię- 
ciak.

Pierwsza cząstka posiadłości

Ameryka zamawia
18.500 sajnolotówjwajskawych

MARDI 
WTOREK
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Październik

została nabyta przez prezydenta 
Paderewskiego w 1915 roku — 
odtąd powiększył ją o trzy par­
cele.

„Rancho” dla Prezydenta Pa­
derewskiego to drugorzędny cel 
życia. Jest on przede wszystkim 
tym czym go zna świat — arty­
stą muzykiem.

Od kilku dni Prezydent Pade­
rewski mieszkał, jak wiadoti-o. 
w swej posiadłości w Szwajcarii 
.gdzie zjednał sobie serca i umy­
sły obywateli tego kraju.

Obecnie Wielki nasz Rodak 
wraca znów do Stanów Zjedno­
czonych. gdzie ma zamiar spę­
dzić 80-tą rocznicę swego życia, 
przypadającą w listopadzie b. r.

DYWIZJE WŁOSKIE 
NA GRANICY GRECKIEJ 

Ateny. — Agencja „United 
Press1’ donosi ze źródeł dobrze 
poinformowanych, że trzy dywi 
zj-a włoskie Uczące 'ni.000 żołnie 
rzy zostały’ przetransportowane 
na granicę grecko-albańską.

Ilość wojska włoskiego skon­
centrowanego obecnie na gra­
nicy greckiej wynosi 200.000 
ludzi.

Siły te posiadają 500 armat 
różnego kalibru. 200 czołgów w 
których większość złożona ze 
specjalnych samochodów pan­
cernych przystosowana jest do 
górskich warunków tereno­
wych.

Nowe le jednostki zostały 
przetransportowane w większo 
śei z północy na południe Alba­
nii. Przypuszcza się. że tylko je 
dna dywizja pozostała na gra­
nicy jugosłowiańskiej.

POŁOŻENIE FRANCUZÓW 
W ANGLII

Vichy. — Niektóre rodzinę 
są zaniepokojone losem swych 
krewnych, /.itajduj.ącyęh się w 
Anglii. Minister Spraw Zagrani 
cznych powiadamia, że żaden 
Francuz nie został zabity pod­
czas ostatnich bombardowań 
Londyn u.

W przyszłości, jeżeli który z 
Francuzów padnie ofiarą nalo­
tów, rodziny zostaną poinformo 
wane przez Ministra Spraw Za 
granicznych.

ARMIA AMERYKAŃSKA 
PRZYGOTOWUJE 

SPADOCHRONIARZY
Nowy Jork. — Pierwsze od­

działy spadochroniarzy wojsko 
wycli Stanów Zjednoczonych 
odbyły oficjalne pokazy w 
Fort Bennine (stan Georgia), 
w obecności delegaęyj wojsko­
wych krajów południowo-ame­
rykańskich. zaproszonych osta 
tnio przez dowództwo armii. 
Rzucając się z wysokości 300 me 
trów. spadochroniarze byli na 
ziemi w czasie około 50 sekund.

OGRANICZENIA 
ŻYWNOŚCIOWE

W WATYKANIE
Rzym. — Na skutek zarządze­

nia miejscowych władz, na ca­
łym terytorium Watykanu wpro 
wadzono ograniczenia żywnoś­
ciowe. Dotąd wydano kartki na 
tłuszcze, jak : oliwa i tłuszcze 
zwierzęce.

wilnej, oraz 40 milionów dola­
rów na budowę 250 nowych lot­
nisk cywilnych, które mogą mieć 
poważne znaczenie wojskowe.

RZYM O SPOTKANIU 
NA BRENNERZE

Rzym. — Prasa i radio włos­
kie nadal omawiają znaczenie 
spotkania Hitler - Mussoliui, 
podkreślając doniosłość na 
rad. Odpowiednie decyzje do­
tyczą tak zagadnień politycz­
nych jak i dyplomatycznych i 
mogą być początkiem wielkiej 
ofenzywy ..osi” we wszystkich 
dziedzinach.

Równocześnie jednak posta­
nowiono nie. wciągać nowych 
państw „neutralnych” do woj­
ny.

Przyszłość ma wykazać, że 
plany „osi” są szeroko zakrojo­
ne.
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Pewien bibliotekarz, wskazu­
jąc na półki pełne ksiąg, określił 
je mniej więcej >v ten sposób, że 
są to istoty, które mówią wszyst­
kie naraz, ale każda co innego i 
wzajemnie sobie nieraz zaprze­
czają.

Czyż nie można, by tego same­
go właściwie powiedzieć i o ra­
diu? Audycje radiowe tworzą nie 
raz nieopisany chaos dźwięków, 
raniąc nam boleśnie uszy, pod­
dając w dodatku słowo ..praw­
da ’ prawdziwej próbie-

Tak Jak wszystkie najnowsze 
«wynalazki. lak i radio, niestety 
(przybrało formę wątpliwej praw­
dy, albo, jeżeli i o ma lepiej 
brzmieć, famy stujęzycznej.

Czyż nie lepiej i milej dla ucha 
brzmiaia audycja radia Watykan 
skiego, która onegdaj w ypowie­
działa tak poważne zdanie. — 
„Należy przywrócić głębię duszy 
człowieczej. Należy koniecznie 
unikać wszystkich chaosów, 
wszystkich haseł wokół nas, a ce­
lem których jest osłabienie nas 
samych i w końcu zniszczenie 
nas. Unikajmy wszelkich wzru­
szeń i wstrząśnięć, zachowajmy 
raczej stałe idee w tej mieszani­
nie pojęć, nie dajmy się olśnić 
.rzokomo prostym interesom i 
łatwemu życiu ".

Czas już. najwyższy, by rozto­
czyć opiekę nad naszym duchem 
i rozumem ...

W końcu dodaie radio W aty­
kańskie ; ..Kochany słuchaczu : 
milcz, czekaj i ufaj”.____

Waclmoyyicz Józef, kamieniarz. 
Wozczyna Marceli, rolnik. 
Wiśniewski Stanisław, rolnik. 
Wójcik Stanisław, rolnik. 
Wiktorowski Wacław, rolnik. 
Wójcik Mieczysław, udzędnik. 
W ąsacz Czesław’. rolnik. 
Wiatrak Franciszek, górnik. 
Wolniaczyk Antoni, górnik. 
Weyman Ludwik, górnik. 
A ypych Władysław. górnik. 
Wysocki Edmund, górnik. 
W iśnieyy ski Ludyy ik. szmelccrz. 
y\ itczak Józef, górnik- 
Waelmiak Antoni, rolnik. 
Żlobiński Czesłayy, górnik. 
Zorali Jan. górnik. 
Zienkiewicz Piotr, rolnik. 
Zieliński Stanisław, rolnik. 
Zukaczyński Władysłayy, szofer. 
Zielenyj Włodzimierz, rolnik. 
Zieliński Franciszek, górnik. 
Zarański Kazimierz, rolnik. 
Zawadzki Leon, wojsk zaw. 
Zając Kazimierz, rolnik. 
Zając Stanisłayy. rolnik 
Zabdyr Jan, rolnik. 
Zabdyr Stanisłayy, rolnik. 
Zakopiec Teodor, rolnik 
Zawisza Tomasz, górnik. 
Zieii Julian, kowal. 
Zięba Józef, rolnik. 
Zarosa Piotr, rolnik. 
Żaczek Bolesław, górnik • 
Zubrzycki Włodzimierz, rebotn 
Zygmunt Józef, rolnik. 
Ziajka Edmund, górnik. 
Zayyłocki Eugeniusz, krawiec. i

JAPOŃSKIE 
OKRĘTY WOJENNE 

PRZED WE1 - HAI - WE1
Londyn. — Agencja Reutera 

donosi, że 6 japońskich okrę­
tów wojennych eskortujących 
statki transportowe, przybyło 
i o przed Wei-lIaiW ei.

Przypuszcza się więc, żc przy 
bycie japońskich okrętów wo­
jennych przed Węi-Hai-Wei 
ma związek z informacjami, ja 
koby angielska flota wojenna 
na Dalekim Wschodzie miała 
przygotować operacje w okoli­
cy Szanghaju.

OSZUŚCI SKRADL.l 
PÓŁTORA MILIONA 
Z SĄDU W PARYŻU

Paryż. — Pałac Sprawiedli­
wości yv Paryżu był zamknięty 
yv czerwcu Pewnego dnia zgło­
siło się tu trzech osobników, po 
dających się za przedstawicieli 
władz okupacyjnych. Za okaza 
litem szeregu zaświadczeń. wy 
glądaiących zupełnie oficjal­
nie, osobom tym wydano klu­
cze do kasy ogniotrwałej ..dla 
przejęcia niektórych teczok są- 
dowych1’. Zamiast teczek zabra­
li oni 1.500.000 fr.. złożonych w 
depozycie yy Sądzie i ulotnili 
się, ale policja wpadła już na 
ich trop»

Zibran Jan. rolnik. 
Zachnąc Jan. górnik- 
Zyyaliński Wincenty, rolnik.

MICHAL KS. PONIATOWSKI

Marszalek Francji
(CZĘŚĆ DRUGA : 1789 1806)

Kącik dla gosposi
ZDROWA GIMNASTYKA

Dla sprowadzenia odprężenia 
.terwowego i wypoczynku inus- 
kułów głow\ i gardła, lekarze za­
lecają tani i skuteczny środek. 
«Należy w chwilach przemęcze- 
?nia — wolno, spokojnie i możli­
wie głęboko ziewnąć kilka ra­
zy (unikając oczywiście tłumu).

Ziewanie jest zresztą natura I- 
mym środkiem, bo sama przyro­
da nas obdarza taką okazją do 
odprężenia.

Jeśli jednak yv pewnej chwili 
brak nam natchnienia, to moż- 
.na zastosować następującą tak­
tykę. Ująć lekko nożyce i powo­
li je otwierać i zamykać, nie my­
śląc o kłopotach codziennych. 
Przy pewnej .wprawie, już po 
« zwartym, zabiegu tego rodzaju, 
ziewamy zupełnie poprawnie.

Trochę humoru
KTOBY ŚMIAŁ

•— Przestańcie dzieci ciągnąć 
kotka za ogon !

— Ale, mamusiu, ktoby śmiał 
tak kota męczyć. My go tylko 
trzymamy za ogon, a ciągnie to 
już on sam.

F *
* *

W TEATRZE
•Na próbic*podczas  sceny śmier 

łci krzyczy reżyser :
—- Ależ panie, włóż pan trochę 

(życia w tę śmierć !

PROSTY RACHUNEK
Miał pan wysłać żonę w góry, 

a tymczasem pojechała nad mo­
rze. Czyżby lekarz zmienił zda­
nie i tak poradził ?

-— Eh, lekarz nie. Tylko wyli­
czyłem sobie, że kostiumy kąpie- 
łowe taniej będą kosztoyeać, niż 
Wszelkie inne stroje.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra­
cane.

Książę Józef Poniatowski — 
jak zresztą cała ówczesna mło­
dzież — przebywa! wśród życia, 
pełnego entuzjazmu dla ruchu 
odrodzeńczego, który przebiegał 
wówczas całą Polskę i wzdłuż 
widział on w tym ruchu, jak 
i wszyscy Polacy — przede 
wszystkim okazję do ocalenia 
Ojczyzny i uchronienia jej przed 
nowym rozbiorem.

To też z całym zapałem rzuca 
się yv wir zebrań „towarzystw 
humanitarnych i wolnościowych” 
broniąc nowych idei, zwalczając 
zwłaszcza starą szlachtę, a na­
wet nie cofa się przed skrzyżo­
waniem szpady ze zby t gorący­
mi przeciwnikami.
TRZY PARTIE.

Aby dobrze zrozumieć jego za- 
patr.y yy ania polityczne, należy 
przypomnieć sobie, że yv kraju 
panowały trzy partie, dokładniej 
powiedziayyszy trzy prądy opinii 
publicznej.

Najmniej silną była partia kon­
serwatywna, która zgrupowała 
yy sobie konserwatystów i tych, 
którzy uczepili się tradycji, stwa­
rzając opozycję przeciw noyyym 
reformom, a pragnąc jedynie po- 
yyiększyć swoją „wolność’, to 
znaczy anarchię, ograniczając na 
własną korzyść prawa króla i Sej­
mu. Partia ta składała się prze 
ważnie z drobnej, ubogiej szla­
chty, posiadającej za całą fortu­
nę : nieograniczoną pychę, herb 
i szablę. Obronę swych intere­
sów powierzyli oni trzem najbar­
dziej ambitnym ludziom : het­
manowi Branickiemu. Rzewu­
skiemu i Szczęsnemu Potockie- 

! mu-
Partia królewska szukała spo­

sobu wprowadzenia reform, po- 
yyziętycli już od dawna, jednak 
przy poparciu Rosji, a opartych 
na dyktaturze króla i pomocy Sej 
mu. Król i dwuch jego braci. 
Prymas Polski, Michał Poniatoyy­
ski i wielki szambelan Kazimierz, 
mieli nadzieję przeprowadzenia 
swoich planów przez zwołanie 
Konferencji, zawiązanej pod kie­
rownictwem Stanisława Augusta

Istniała jeszcze Partia Patrio­
tyczna, łącząca liberałów i na­
cjonalistów. którzy zabiegali o 
nowe reformy, jak : kartę swo­
bód. konstytucję, podobną do an­
gielskiej i sojusz 7. Prusami. W

większości jednak członki.w ie tej 
partii byli to nieszkodliwi entu­
zjaści lub bezsilni marzyciele, 
którzy marzenia brali za rzeczy­
wistość i yy dobici wierze ufali, 
że kilka noyyych dekretów oraz 
sentymentalnych przemówień 
wystarczą, aby zachować Ojczy­
znę od zagłady. Partią tą kiero­
wała grupa, na której czele stanę­
li książę Adam Czartoryski, lir. 
I. Potocki i hr. Ogiński
ZAINTERESOWANIA

POLITYCZNE..
Książę Józef przyłączył się 

do Partii Królewskiej, do której 
czuł pociąg przez swoje yy y kształ 
cenie powinowactwa i przyjaźń. 
Sądził on zresztą, z punktu wi­
dzenia politycznego, że jedynie 
ścisły sojusz z Rosją może uch­
ronię Polskę od nowego rozbio­
ru i od całkowitej zagładę. Znal 
Prusy i słusznie nie ufał im ; nie 
nawidził z głębi duszy słabej w 
rzeczywistości Austrii, płaczliwej 
sprawczyni pierwszego rozbioru 
Polski ; zdawał sobie doskonale 
sprawę z tego, że jeszcze bardziej 
osłabiona Francja znajduje się 
zbyt daleko. To też yy tej bezna­
dziejności. zwrócił swe oczy ku 
Rosji.

Będąc świadkiem yy dziedzinie 
gospodarczej, niezwykłego roz­
woju województw południowo - 
wschodnich, popieranych przez 
Rosję — yy idział on równocześ­
nie, jak Austria wprowadza wszel 
kie ograniczenia i zapory celne, 
natomiast Prusy zwiększają ol­
brzymie clo (aż do 38 procent) 
na wszystkie towary, transporto­
wane przez jej terytorium. Ozna­
czało to całkowitą ruinę handlu 
polskiego wraz z Gdańskiem i 
Toruniem, przeciw którym skie­
rowano właśnie te decyzje : nie­
mniej Fryderyk 11 nazywał to 
„dobrą polityką”.

Książę Józef, który się żywo 
interesował wszystkimi zagadnie­
niami. wypowiedział bez ogró­
dek swoja opinię osobistą, nie 
brał jednak nigdy udziału w spra 
wach politycznych.

Jest on przede yyszystkim woj­
skowym : wie doskonale, że prze 
znaczeniem jego — to dowódz- 
two wojskowe i dlatego nie za­
mierza się kompromitować-

(Ciąg dalszy nastąpi)

DYSCYPLINA KRAJOWA...
„LE PETIT MARSEILLAIS" 

(p. M. Lucain):
„Dwie męskie pobudki odez­

wały się szerokim echem w 
kraju: apel gen. lluntzingera i 
cytowanie p. gubernatora Bois- 
son a/ rozkazie do narodu. War 
to podkreślić, że odezwa nowe- 
do wodza naczelnego armii 
francuskiej odpowiada potrze­
bom chwili co do wzmocnienia 
ducha narodowego w myśl 
wskazań p. Marszałka Petain. 
Trzeba bowiem połączyć wspo 
umiane wystąpienia kierowni­
ków Francji z zasadniczą Li­
nią, opartą na hasłach! porzą­
dek, dyscyplina i obowiązek, 
wypływających ze słów i czy 
nów Szefa Państwa!!
WYBORY AMERYKAŃSKIE

A WOJNA...
„LECLA1REL R DE NICE" 
(p. J. L.):
„Jak Prezydent Roosevelt, p. 

Wendell Wilkie, kandydat re­
publikański — nie jest zwolen­
nikiem zbrojnego wystąpienia 
Stanów Zjednoczonych. Doma­
ga sie jednak on również, by 
Ameryka przedsięwzięła wszel­
kie środki obronne, a w mię­
dzyczasie . . pomagała Anglii 
jaknajwięcej, zwłaszcza dostar 
czając samolotów. Jakimkol­
wiek będzie wynik wyborów 
amerykańskich (trzeci wybór 
p. Roosevelt’a lub wybór p. Wił 
kie) stanowisko Stanów Zjedna 
czonych nie ulegnie zmianie : 
czujność względem posunięć 
zagranicznych, ^gotowość na 
wszelką ewentualność i . . dal­
sze zbrojenia. Kraj ten będzie 
leż pomagał Wielkiej Brytanii, 
by w ten sposób zyskać na cza­
sie i posunąć naprzód zbroje­
nia i liczebność swej własnej ar 
mii. •
WSPOMNIENIA

O PAKCIE CZTERECH...
„LE PROGRES DE IA ON" : 

„Przed 5 laty zmarł p. Henry 
de JouveneJ, który, jako amba 
sador Francji w Rzymie oddał 
wybitne usługi przy opracowa­
niu Paktu czterech (Francja, 
Anglia. Włochy i Rzesza) . . z 
7.6. r Pakt ten ustalał za­
sady współpracy czterech mo­
carstw dla odbudowy Europy i 
wspólnej obrony pokoju, przy­
najmniej na 10 lat. Historia wy 
jaśni zapewnie kiedyś, dlacze­
go Pakt ten spotkał się Z 
tak dziwnym niezrozumieniem 
wśród poiilycznych sfer frań( 
euskieh’’.
ZNACZENIE PRASY...

„LA CROIX Dl' RHONE":
„Prasa stanowi potęgę. Mimo 

wprowadzonych ograniczeń co 
do papieru, informacyj, ihistra- 
('U.j ’ I- P- mW ona trwać na­
dal. bo dziennik jest dla wielu 
osób jedynym pokarmem urny 
słowym. Wpływy prasy są tak 
wielkie, że kierownicy Państwa 

‘muszą stale czuwać nad nią, by 
uniemożliwić ukazywania się 
informacyj fałszywych, lub ta­
kich, które mogłyby utrudniać 
działalność rządową".

„ jesteśmyY nich
ZADOWOLENI” V

Bazylea. — ..Nalional-Zei- 
luug yyspominając yc rocznym 
przeglądzie yyojennym o prze­
kroczeniu granicy szyyajcar- 
skie.j przez 10.000 żołnierzy pol­
skich i francuskich pisze m. m 
„Sci oni, jak się zdaje , bardzo 
zadowoleni z nas i z kraju, któ­
ry udzielił im gościny, jak 
świadczy o lem wzruszający list 
pewnego Polaka, nadesłany na 
szemu dziennikowi. Również 
my jesteśmy z nich bardzo za­
dowoleni".

POWIEŚĆ

SERCE KOBIETY
Nr. 61.

(Ciąg dalszy)

Tylko la jedna, dzięki Bogu, 
coraz jaśniej występuje, im cic 
mności stają się głębsze. Będce 
ze mną wciąż, aż do śmierci 
la jedyna, jedyna. Pani mó­
wisz „kochał” o swym narze­
czonym, nic będąc pewną obce 
nogo stanu jego uczuć. Ja nic 
mogę powiedzieć ani kochała 
ani kocha o mojej, ho nie ko­
chała mnie nigdy. Tylko ja ko 
chałem ją uczuciem, które czy 
hi mi niemożliwym oddanie 
serca innej kobiecie. Gdybym 
zdobył się na to i dla cgoislycz 
nych i niegodnych powodóyy 
zaproponował innej małżeń 
stwo ze mną, wyrządziłbym jej 
n i c wy p o \y ie dz i a n ą krzywd ę 
Niewidziana tyvarz jej byłaby ni 
czem dla mnie, bo tylko ta dayv 
na i jedynie kochana rozjaśnia

łaby mi ciemności. Głos jej był 
by mi miłym, ale tylko, o ileby 
mj przypominał głos tamie,]. 
Przyjacielu drogi, jeżeli kiedy 
modlisz się za mnie, to proś, 
abym nigdy nie zeszedł tak ms 
ko. żebym ofiarował jakicjkol- 
yyiek kobiecie taką plewę, jaką 
byłoby małżeństwo ze mną.

— A ona? —- rzekła Siostra 
Roseinary — ona. która uczy­
niła je pieyyą dla innych a mo­
gła posiąść pełne ziarno psze­
nicy, cóż ona?

— Ona —■ odparł Garth — 
odrzuciła je, nie było dość- dob 
re, dość pełne dla niej. Nie by 
ło jej godnem... Dziecko drogie 
— czy wiesz, co znaczy czuć się 
niedostatecznym dla kobiety, 
którą się kocha,!

Garth z jękiem ukrył głowę 
w swe dłonie. Cisza zapanowa 
ła w bibliotece.

Nagle nic podnosząc głowy 
zaczął mówić cicho i szybko:

— Teraz — teraz czuje to 
' lak. jak powiedziałem Brando 
! wi i wyraźniej jeszcze niż kie­

dykolwiek, wyjąwszy jednego 
razu, gdy byłem sam. Miss 
Grey! nie poruszaj sie, nie po 
dnoś, ale obejrzyj pokój doko­
ła i powiedz, czy nic widzisz 
czego ? Spójrz przez okno za 
drzwi, zajrzyj za parawan... 
Nie mogę uwierzyć, że jesteś­
my sami.. I nic wierzę. Oszuka 
no mnie w mej ślepocie, ale ja 
się nie oszukuję. Jestem pewien 
obecności lej mojej ukochanej. 
Oczy jej patrzą na mnie pełne 
współczucia, bólu, litości. Ża­
łość jej nad cierpieniem mo- 
jem jest lak wielka, że czuje ją 
ogarniającą mnie tak. jak ma­
rzyłem, aby miłość jej mnie 
ogarnęła... Boże mój! ona tak 
blisko... To lakie slraszne... bo 
nie clicę, aby tu przy mnie by 
ła... Wołałbym, aby tysiące mil 
nas dzieliło... Czy lo halucyna­
cja? Czy mam początki waria­
cji? Miss Grey! Pani nie skła­

mie.. Żaden podstęp, ani prze- 
kupslwo nic zdoj-ne skłonić cię 
do oszukania mnie na tym pun 
kcie. Na miłość boską, powdedz 
mi... jesteśmy sami? a jeśli nie, 
kio jest w pokoju prócz mnie 
i ciebie?

Janc siedziała zc splecionymi 
rękoma przy siole i smutnym 
stęsknionym wzrokiem patrzą 
ła na pochyloną głowę Gartha. 
Gdy mówił, że pragnąłby mieć 
ją o tysiąc mil od siebie, oparła 
głowę na rękach; była tak bli 
sko niego, gdyby wyciągnął rę­
kę. byłby dotknął ciężkiego wę 
zła o‘bitych jej włosów. Ale. 
Garth nie podniósł reki.

Przez parę minut głuche mil 
czcnic panowało w bibliotece, 
poczcm Janc odpowiedziała:

— Nikogo niema w pokoju, 
lianie Dalmain, prócz pana i 
mnie.

Rozdział XXVII.
— Więc pani lubi jeździć sa 

mochodem ?
Pierwszy raz wyjeclialj ra­

zem na spacer i pierwszy raz 
pili wspólnie herbatę w biblio­
tece. Zaledwie kilka godzin 
upłynęło od powrotu .Tanę z wa

i Z dawnych dziejów

Szerzvcíelka wolności
(Ciąg dalszy)

Misję rozkuyyania yyięzów ab 
solutyzmu, spełnioną tak pomy­
śl nie na Lityvie, usiłoyyała Pol 
ska rozciągnąć następnie na 
dalszy yyschód — moskiewski.

Wpłyyy Polski na Moskyyę roz 
począł się pod koniec XVI yv., 
gdy wraz z przybywającymi co 
raz liczniej do carstyva Polaka­
mi poczęły przenikać tani po­
jęcia o prawach obywatelskich 
i konstytucyjnym rządzie. „Ze­
tknięcie się z Polakami — pisze 
Piotr ks. Dołgorukoyy yv swej 
„Vérité sur la Russie” (Paryż 
1860) — przypomniało moskie 
wskim bojarom do jak upadla­
jącego stanu nieyyolnictwa .¿os­
tali doproyvadzeni, będąc igrasz 
ką carskiej woli, podlegając ty­
ranii, a nayyet cielesnej chłoś­
cie. Szlachta moskiewska pa­
trzała z zazdrością na liczne, 
swobody, jakich używała szła 
elita polska” Pierwszym skut­
kiem tego była próba yvprowa- 
dzonia urządzeń polskich w Mo 
skwie za Dymitra Samozwańca 
(1605) oraz próba bojaróyv og­
raniczenia absolutnej władzy 
cara Wasiła Szujskiego (1606 - 
1610). od którego żądano uro­
czystego zoboyyiązania się, że 
nie będzie samowolnie konfis­
kował niczyjego mienia i nie be 
dzie skazywał na śmierć bez są­
du. Dalszym objawem pożąda 
nia polskich swobód był yyybór 
na tron moskiewski króleyvicza 
polskiego Władysłayra, po yvy- 
gaśnieciu dynastji Rurykoyvi- 
czóyv. Wtedy, po r. 1610, yvpłvw 
Polski na Moskyyę doszedł do 
szczytu. Pod wplyyvem urzą­
dzeń i idei politycznych pol­
skich ustanowiła Moskwa przed 
stawićielstwo narodu w dyvóch 
izbach (Duma bojarska i ziem 
ska), bez których zgody, panu 
jący nie mógł, podobnie jak yv 
Rzeczypospolitej polskiej, wy­
dawać ustaw, nakładać noyvych 
podatków, zawierać traktatów 
i przymierzy, wypowiadać wo­
jen, a tracił róyynicż prayvo ka­
rać bezsądu śmiercią i konfis 
kata dóbr. Za przykładem pol­
skim yvproyvadzono sądy obie­
ralne. Pomiędzy carem a boja­
rami miała istnieć umowa na 
yyzór polskich „pactóyv conven 
tów”. Gdy yyskutek nieszczerej 
i krótkowzrocznej polityki Zyg 
munta III yyybór króleyvicza 
"Władysława p.o dyvuletnim bez 
skutecznym czekaniu na niego 
yv Moskyvie, został zniyveczony 
i na tron moskieyvski wstąpił 
Michał I. Romanoyv, bojarzy, ko 
rzystając z jego młodości, znie 
yyolili go do złożenia przysięgi 
na rządy konstytucyjne. Tryva- 
ły one w całej pełni zaledwie 
lat sześć. W r. 1618 ojciec no- 
woobranęgo władcy metropoli-

la Filarel, poyyróciyyszy z Pol­
ski, yv której przebywał jako je­
niec i objąyyszy rejencję u bo­
ku młodocianego cara, stanął 
na czele reakcji, która szybko 
poczęła niszczyć tę pieryyszą w 
Mośkyyie konstytucje. Wszela­
ko aż do Piotra I ukazy nosiły 
jeszcze nadpis: „car rozkazał 
a bojarzy przyzyyołili”. Piotr i. 
zw. .Wielki” zdusił ostatni 
ślad konstytucjonalizmu rosyj­
skiego. zapożyczonego z Polski.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Antoni Chołoniewski.

BUDOWA KANAŁU 
BAŁTYK — MORZE CZARNE

Rzym. — Agencja Stefanii 
potwierdza, że prace nad budo- 
yyą kanału, mającego połączyć 
przeiz Polskę Morze Bałtyckie z 
Czarnym, postępują szybko 
naprzód. Część kanału na od­
cinku Bug—Dniepr została już 
ukończona.

Obecnie rozpoczęto dalsze ro 
boty nad przeprowadzeniem ka 
nału Dniepr — Niemen, który 
będzie miał 2.600 km. długoś­
ci.

WYJAZD 
UCHODŹCÓW ŻYDOWSKICH 

Z GENEWY
Genewa. — Konwój złożony 

z 52 izraelitóyy internowanych 
w Szyyajcarii yyyjechał z Gene­
wy do Hiszpanii.

Izraelici ci udają się do Ha- 
yyany i Saint-Domingo.

Dyyuch urzędników^ policyj­
nych towarzyszyło konyyojowi 
aż do Hiszpanii.

ZAJĘCIE MAJĄTKÓW 
EX - FRANCUZÓW

Vichy. — Na zasadzie zarzą- 
rżeń z dnia 14 i 23 ub. m. pod­
dano zajęciu (sekwestrowi) 
majątki osób, pozbawionych 
dnia 6 ub. ni. obywatelstwa 
francuskiego, a mianowicie pp.: 
baron Maurice Rotschild, Gene 
viève Tabouis, Pierre Cot, 
Edouard Jonas. Emile Bure, 
Henri dc KériUis, Géraud vel 
Pertinax, Elie Bois. David 
Weill, Léon Stern i Maurice 
Stern.

DO Pp ABONENTÓW 
OPASKOWYCH 

Przy zmianie adresu prosimy 
o nadsyłanie starej opaski 

oraz 1 fr. 50 c.
w znaczkach pocztowych 
— na koszty nowej kliszy 

adresowej.
Administracja.

Kącik dla dzieci

K T=Ł Ó L. E JNT

(lołębeczkii biały, słuchaj tylko, słuchaj: 
leć do góry nad wieżyce i piosenkę gruchaj!

Niechaj wie świat cały i królewskie ludy, 
że ziściły się nareszcie wyzwolenia cudy.

Powiedz to rycerzom i kmieciom na roli, 
że powrócon jest król-tatuś z okrutnej niewoli.

A któż go wyzwolił? — Ta królewna biała, 
co tęskniła i chodziła — tatusia szukała.

Leć, polataj w górę, biały gołąbeczku!
Zrzuć im zgóry, z ponad chmury, po jednym pióreczku!

Baby-Jagi niema, już nie wyjdzie z morza —• 
lecz jest radość, i wesele, i opieka Boża!

Antoni Bogusławski

kacji, a już nabyle w nich do­
świadczenia zdobyły jej dużo 
nowych p r z y w i l ąj ó w.

— Bardzo Jubię, szczególnie 
w laki śliczny dzień jak dzi­
siaj.

— Przebywałaś też pani kie­
dy w domach, gdzie mieli sa­
mochód

Siostra Roscniary zawahała 
się. — Owszem, bywałam w ta 
kich domach. Raz też jechałam 
z doktorem Brandem. Spotkał 
mnie na Charing Cross i zabrał 
do swej elektrycznej karetki.

— O! znam ją. Bardzo ele­
gancka. Jadąc czy wracając z 
posady?

Siostra Roseinary uśmijcli- 
nęła się i przygryzła wargi.

— Jadąc na posadę - odpo 
wiedziała poważnie. Wstąpi­
łam do niego po rozmaite wska 
zówki.

— Musi sic idealnie praco­
wać pod kierunkiem takiego 
człowieka, jak Brand — mó­
wił Garth, a jednak jestem pe­
wien, że. najlepsze rzeczy są pa 
ni własnego pomysłu. Naprzy 
kład nie on poddał pani myśl 
urządzenia sobie takich waka- 
cyj, prawda? a co zą różnica!

Powiedz sama... Teraz podczas 
tej przejażdżki nie zwolniliś­
my, nic skręciliśmy, nie zatrą­
biłem ani razu, żebyś mnie o 
lem nic była uprzedziła. Mówi 
łaś, żc miniemy wóz z sianem 
na następnym zakręcie, bo tam 
droga dość szeroka i zwolnimy 
w biegu, albo że czerwona kro 
wa stoi na drodze, ale zejdzie, 
gdy zatrąbimy. 1 tak nim przy 
szedł zakręt, zwolnienie, lub 

I trąbienie, wiedziałem, że przyj 
dzie i dlaczego, i nigdy mnie to 
nie zaskoczyło. Czy doświadcza 
łaś też. jakie to przykre uczu­
cie, gdy w pełnym biegu nagle 
nastąpi jakaś zmiana, a nie­
ma się pojęcia, co ją sprowa­
dziło, czego się uniknęło? Dzi­
siejsza przejażdżka popołudnia 
wa była prawdziwą przyjemno 
ścią. ĄVszyslko wiedziałem, co 
się działo, jak gdybym sam pa­
trzał.

Janc zacisnęła ręce. O! jak­
żeż umiałaby zapełnić mu ży­
cie takimi przyjemnościami, 
o ile mniej odczuwałby kalec­
two swoje, gdyby zdobyła pra­
wdo być zaw sze przy nim.

— Tak. panie Dalmain. Je­
chałam wczoraj z Sir Derykiem

ZŁOTE MYŚLI

„OBECNIE MUSIC1E LI­
CZYĆ NA WAS SAMYCH I i 
NA WASZĄ PRACĘ”...

Marszałek Petain.
 i

KINA W LYONIE

PATHE-PALACE. — Orkiestra Nieba 
z M. Morgan, M. Simon i Lef vre.

CINEJOURNAL — Ostainie nouioiei 
świata. Poprzez Azje — Polowczyki — 
Film rysunkowy.

ROYAL. — Przeznaczenie ? .Jules Ber- 
ry-

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreśl a my. iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, iak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

RÓŻNE

WDOWIEC, lat 13. mający 
troje dzieci, poszukuje panny lub 
wdowy bezdzietnej w wieku 33 
do 42. celem prowadzenia domu 
i gospodarstwa Późniejszy oże­
nek niewykluczony. Posag nie­
konieczny. Zgłoszenia: Mr Mu- 
ryn Nicolas. Miminic par Al- 
gans (Tarn) 120).

Ost rzegam przed udzielaniem 
kredytu mej żonie Władysławie 
z domu Waśiewicz, która opuś­
ciła mnie i troje drobnych 
dzieci. Wymieniona posługuje 
się często fałszywymi imionami 
jak : Jeanette, Pola. Marie i t. p.

GONSIOR Józef 
Molieres s/Ceze (Gard). 127)...

POSZUKIWANIA

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY, A. 
Ryczkowski z Lille, obecnie 15, 
rue Berdiaux w Vichy (Allier), 
poszukuje p. Edwarda Zamol- 
skiego, ostatnio w Pletau - le 
Grand (Ule et Vilaine). (95)

KOJFER Sz. — 15. ru Moi- 
rand, Toulouse (Hte Garonne)« 
poszukuje swego syną llenrcka. 
zamieszkałego dawniei 105. ruę 
Flament. Lcns (P dc C.) ; ostatni 
iego adres : G. R. I). I. 1). P. Sec- 
teur postał 30.093. (123)

SZAWARA Stanisław, zamie­
szkały w Mantcil par Lamonzie 
St Martin (Dordogne), poszuku­
je swej żony Kazimiery (121)

CICHECKA Helena, zamiesz­
kała. avenue Jean Jaurès Rélu­
ge — Langle par Brive La Gail­
larde (Corrèze), poszukuje stv„ 
go męża Józefa, przeby w aicccgo 
dawniei w Plancy (Aubc), (126) .

ŚWLĄC Waciaw, znajdujący 
się w Camp d lnternement w 
Melchnau, Cantón Bern (Suisse). 
poszukuje swej żony Anieli wraz 
z synem Zenonem, lat 11, z Cam- 
brai (Nord). 72, nic dc París, któ­
ra ewakuując się przy pomocy 
mego kolegi Juliana Baszy do 
Południowej Francji, przejeżdża­
ła przez Poitiers (5"'cnnc).

FLĄSKOWICKA Józefa z có­
reczką, ewakuowana z Charle- 
ville (Ardennes) do Villa la Pay­
sanne, Chemin de Falron. Nice 
(Alpes Mar.) poszukuje swego 
wujka Świrskiego Józefa, zamie­
szkałego dawniei La Maisoncel- 
le par Raucourt (Ard.). (128)..

do stacji i zrobiłam wszystkie 
te spostrzeżenia, o których 
wspomniałeś Nigdy me od zu 
wałam leku, jeżdżąc samocho­
dem : wczoraj skonstatowałem, 
iż to dzięki temu żc się w:dzi, 
co się ma przed sobą mierzy 
odległość, sądzi szybkość, zna 
każde poruszenie koła dv 
wiec wyjeżdżać będziemy ra­
zem, musisz mi pan pozwolić 
być Iwoinn oczami.

— Jaka pani dobra! — rzeki 
Garth z wdzięcznością. Wrdzia 
ła pani Sir Deryka przy wyicż 
dzie?

— Nic, nie widziałam go wo- 
góle. Pożegnał mnie w samo­
chodzie. polem usłyszałam jak 
pociąg ruszył i ucickł w przes­
trzeń.

Czy nie było pani jnzyki J po 
zwolić mu odjechać i nie zoba­
czyć go?

Janc uśmiechnęła się
— Było mi przykro, lecz 

chciałam właśnie doświadczyć 
tej przykrości.

(Ciąg dalszy nastąpi}
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